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Ił reszt owanie bandy zbrodniarzy w t.odzi. 
ZłoGzyńcy obrabowali sklep jubilerski pod Inowrocławiem 

Część łupów sprzedali już łódzkim paserom~ 
Łódź, 3 czer.wca. skiego w mieszkaniu przy ulicy Aleja przy1aparny w Torundu ii! 

W k011cu roku bieżącego w Gniew- 1-go Maja 7. tam osadzony w ~. 
kawie pod Inowrocławiem dokonano Nazwi1slrn trzedegq zbrodniarza ·jesz- Rewtliz'ie, dokonane w miesz'kantu a· 

- śn~ialego wlam~ni~ do sklepu jubil~r· cze rure zdołano ustalić, złodziej ite.n bo- resz.towanych wykaza·ly, źe złodz!i!e')e 
$kiego S. !'1arkiew1cza: . wrem zna:ny był w swy;ch sfernch pod część łupów sprzedali już łódzkim pase-

Zloczyncy wkradh się ,do ~klepu w pseud!oniilmem -" , , -,, ·;~ rom, część zaś przechowywali u siebie. 
nocy, przy pomocy 1omow 1 wytry" Postrzelony" Y- 'il!1:$.~, w . t · · · t 
h' l r d · · b r b. ·- „ · :szyscy aresz owam są JUZ no o-

c ~w wy a,ma 1 rzwi 1 zra owa 1 izu Wrą.z z swymi1 ko.Jega1mi ~o.sfat kd- wani w kantloiteoe urzędu śledczego :ii 
terJę na ogołną sumę n.a k w d:n~u wc:iora.ijszy;m airesztowany · ( byli karan1 sądownie . 

6.500 złotych C ~ A, .~ .- • ł -d b ~- d · „-

od l 
, .. 

1 
kl b ł zw~rty sprawca ·1'ra\.ll[,1lezy zosta za napa· y rai unkowe ffi 11.1a '1Jileże. 

y w asc1c1e s epu przy y na~a 

jutrz zrana, zastał drzwi otwarte, wn.:~ 
~rze sklepu zupcfnie zdemolowane, ga
blotki rozrzucone po podłodze i brak bi
żuterii w szufladach. 

O wypadku iawiadomiono natvch· 
miast 

policję w Toruniu, 
która rozestata telefonogramy do \VSZY 

stkich urzędów śledczych. 
Na zasadzie przep,rowaqzonych do

chodzeń stwierdzono, że ztoczyf1cy r,a
tychmiast po dokonaniu włamania 

uciekli wraz z łupem do Lodti. 

WGzoraisza burza nad miastem 
powaliła kilkanaście słupów tramwajowych 

na linii zgierskiej 
wobec czego tramwaje do Zgierza i Ozorkowa 

nie kursują. 
Lódi, 3 czerwca. kilkanaście słupów tramwajowych 

Ostatnie trzy dni uoarów dafy się po wskutek czego od rana kolejki dojazdo-

Wahania i balanso 
Znikomą dają szansq. 

Pragnąc wygra~ loSll stawię~ 
Wlazł N. P. R. na huśtawkę 
I, stosując się do chwlH, 
W lewo, w 1>.rawo ciało cttyli. 
Ustawłc.iuycb wahań sRa 
Na dwie części go rozbiła, 
Które na się brzydke łają 
I wzajemnie się zwalczają. 

Zatem partję cz_eka zgoła 
Sytuacia niewesoła: 
Bo ,gdy części tych nie skte1, 
To rozdzię_lą się ' kolei; 
W zrośnie z cząstek ogonek 
Rozwodową '\'\1odąc akcję, 
Wkońcu każdy partii czł9_nek 
Samodzielną stvrzy frakcję. W. D. 

Śledztwo przcniesŁono więc na ic'idz 
ki grunt, gdzie poczyniono cały Sl;;c-g 
obserwacji i dochodze11, które :.w rezul
tacie 

rządnie wę znaki mieszkańcom naszego we do Zgierza i Ozorkowa niek.urują. 

iWast~ .. Liczne :W_YPadki zaslabnh;ć prze 

1 
Od sal11ego rana robotnicy pracują Straszne chwile przeżyli 

~Ii.odnw:y na ultcach były najlepszym te nad naprawą uszkodzonej górnej sieci i mieszkańcv Nowego Dworu. 
.,,o d?wo~el:t1. prawdopodobnie · • 1 k J 

Nic dziwnego zresztą, skoro tempera • . • • Dbląk!!IDIB" Ili a a u sza u 
łlaprowadziły na ślad zbrodniarzy. 

W dniu wczorajszym policja łódzk;.1 
aresztowała wszystkich sprawc6w 

śmiałego włą.mania do sklepu Jnbiler„ 
skiego w Gniewkowje. 

Trzech złoczyńców areszto·war. > w 
ich pry,vatnych mieszkaniach, a więr_ 
Wacława Zwierewicza w mie3zkaniu 
pri:v uHcy Karola 10. J\'lak!::c ProJ11;~1j-

·····----------1111···--

tura w dniu wczorajszym 0 godzinie 12 po połu~n.1u _ tramwa1e zg1er~k1e będą li U W 
doszła do 30-tu stopni! .1uz kurs?~ać normaln~e. podpalił miasteczko„ ' 

Takie upaty zdarzały się w połowic Na mnych hnJach tramwaJowym za 
Jjpca, w okresie najgorętszych dni, ale miastem. \vicbura żadnych szkód nie Z Warsr;awy d:onoszą: _ . 
na początku czerwca stanowią one co-. wyrządziła wobec czego Dzień wcz·or«tiszy omal nie 7.akońceył' 
najmniej nie11onnalny objaw. do Pabjanic, Aleksandrowa I Konstan„ s;ę tragic~nie dla mies:zkaf.teów Nowcgu 

Po upalnym dniu wczorajszym tynowa tramwaje kursują normalnie. nwRrz~Hem 
0 

d'odznie 6 mies~kar.ie~ do-
o godzinie 9-ei wieczorem nad miastem \V · · k ł t Ik "' d ' · 
rozszalała wielką burza z błyskawicami · cz?raJ zrana me m~sowa Y Y 0 n.u I-hisla Kamie.nia, Micha.t Gr_ę 'ow~i:l 

i ulew"ym deszczem. tramwaJe konstantyno~vsk1e, . ale w~- wyszedł na podwórze poseS'i!, ob.at 1:a'ft3; 
" padek ten z wczoraJszą w1clmrą me drze·wo z.łl()ż•one w komórce, d.otykaJąeeJ 

Jednocześnie zcnvaf się -"A miał oczywi:;'.;~c nic spó!p_ego. Przyczy do zabudowań i podpalił je. 
straszqy wichę_r, ną wstrzyrnama ruchu byto przepalenie Pfomie,n1e buchnęły w górą. 

Poz. a·r \V 1~brY"B który w rielu dornach powybijał szy- się kabla wskutek krótkiJ;;go spięcia. Po . Posesja Kamienia zna}duje S'ię w S'l• 
U. U by, a za miastem zerwał płoty i ga.t~zie naprawieniu tego defektu przywrócono mem. ce11trum miasteczka, gęsto :i:abuuo-

przy ul. Wierzbowej 46. z,dge~~dzinie jedenastej burza ucichła, na tej linji normalny ruch. wa.incgo drewni.anemi domkami. Wiatr 
Po wczorajszej burzy, która szalafa podsycał płom.ie.nie z. nie~~a~ą siłą._ 

Łódź. 3 czerwca. lecz niety!ko nad Łodzią, lecz nad całą oko- Na ~zc~ęśc1.e lu.d..z1c . 1uz me spah. VI( 
Dziś o godzinie 8~ej irana zaWCZ\\~a w nocy powtórzyła sie ponownie, licą, czyniąc wielkie szkody w okoli cz- zrozumiem'l1 ;i~e~wykłe1 grnzy. sytuac11, 

no straż ogniową do fabryki Michafa Pr~yc~yniając tym razem mniej szkód nych wsiach, nastąpiło znaczne obni- ~to ~yw rzuetł sllę na rat~ek i .po ~ytę. 
Kona i Natkina gdzie wskutek silnego- r.iz wieczorem. żcnic temn. cratury. zone1 w~ke z.d1ołano StZale1ą.cy 2yW1oł o-
tarcia · .Silny wi~hcr pow~m na drodze do . 

zapaliła się jedna z maszyn. Zgierza między .... Jtt!Janowem a Rado- • Dziś w południe było tylko 20 stop- panp~~b-yła policja areszt·owała Gręcło-
Poiar 11atychniiast ugaszono. goszgczem ni l{eąmura. wskiego. . 

aa i Wstefne badanie U'Sfaliło, :ie afatc 
ml TEATR~A. LNA"I szału by' pobudką zhrodn:iczego c.zynu. 

„ I 'I W „ I k k d • ""' Szalen.iec oświadczył na•jspokojnlej, 
Narutowicza 20 Narutowicza 20 Ie a ra z I ez że m.arzeniem jego jest doszczętnie spa

Od 1 czerwca r
1 

h. całkąwita 
- zmiana pl'Ogramu. -

Po ral uierwuy w to~li 
Nadzwyczajne Atrakcje 

z teatru Otimpja, Paryi 

bEGBR bil\ 
Ek~centry<:izno·htt•orystyczny duet 

taneczny. 

liRIT Cl\RLEn 
tancerka 

„Tabarlnil Wiedeń, „Apollo" 
Raym i w in 

Prolongowany , 

HEltlD DDPIE\łłSKI 
rtowośt Rttperbuuu. 

Akłu•lnołcl łodir:kie. .„„„„„„„„„ 
• 

w mieszkaniu przy ulicy Pomorskiej 22. 
Zlodz1aie skradli garderobq na sumą 1.500 złotych 

podczas pobytu wJt;rśc1cieJa na letnisku. 
Łódź. 3 czerwca. i nic obawiając się spłoszenia zaczęli 

lić cały Nowy Dwór. 

Smiartatny zakrqt na 
tarza wyścigowym 

pozbawił życia dwu auto
mobilistów niemieckich. Sezon letni, zaznaczający się maso- bezpiecznie plądrować ;co calem miesz

wemi wyjazdami fodziau do podm~ej- kaniu. 
skich letnisk ·i pozostawlaniem miesz- Ztoczyllcy oderwaU zam.ki w sza- ". Bertm., 3 ~erwca:. ; 
kań bez opieki, otwiera dla panów zło- fach i szufladach, szukaj11c widocznie go Podczas wc.2lor.a1s.zy<=h wyśQLgów '$3."' 

dziei nowe, wdzięczne pole dzialania. tówki. m<>Chodowy<=h w Lip.sk:u zd<CM"zy.ły ,się 2 'W"f. 
Pierwszy wypadek „letniej" kra- Ponieważ jednak pieniędzy nie zna- pad1~i: ~tó::yc~ ofiarą pa?li ~iośni auto-

dzieży zanotowano już Wfzoraj w kro- leźli, zapakowali do przY.!)iesionych ze mohiMC1 ru~1.eocy, K-rupkat Qi .Lemam.ow. 
nice policyjnej. sobą worków - - Krup.k~t, iadąc z szybkością 90 ikm., 

Pan O. ttartman, zamieszkały przy _ • . . . 111a zakręcie wyrzucony ~ostał z wozu 
ulicy p 'omorskiej 22 , . . - całą niemal ~ardero~ę • rózne przed_. w&kutek ipękniięcia opony tylnego koła i 
wyjecnał wraz z rodziną na wieś, zam- miot_Y o~ó.!neJ wart~sci t.soo. złotych. lpabił si~ ;i~ m?ejscu. • ,, , 
' knąwszy swe zamieszkanie ua klucz. . Kradącz spostrzczono dop10ro uaza- ~ysCL~1 mun?. t·? .~on1ynuoweoo i~ 

Onegdaj w nocy do micszk<inia I-I art JUtrz. ,- w kdtka m1·nut ipozn1e1 am tem samem młej 
mana ~ I O 3miafej kradzie7,y za\.vindorniano ·scu, również z powodu us:zikoclze:nia opo-

zakradłi się złodzieje, policję. która wszczęta energiczne do- ny, V:Yl=!adł z siedzenia .Lemanow. <>efuo..-
podrob ionym kluczem otwonYli drz\\' i chodzenie celem prz.yłapattlłt sprawców. szą-c snuerielne o'br~4l. 



~XPRESS WfECZORNY 

Konkurs na gmach szpitaln~ :zer1Atonegc Krzyża w Łodzi. 

' . 
I 

1 aiemnrcze samobójstwo 
w Zakopanem. 

f'ologi'ałJa orze(lsławia mo<Iel orojektu na gmach szpitalny na 150 łóźek dla clio1·ych· na gruzlicę w czasie pokoju, a na 
.wypadek wojny dta żołnierzy, nagrodzony na konkursie rozpisanym przez Czerwony Polski Krzyż w lodzi. Projekt ten. 
którego autorami są architekci toruńscy, pp.: fożynier Kazimierz .Milewski i inż. feliks Niekrasz, nagrodzony został 
przez sąd konkursowy architektoniczny - pośród 29 nadesłanych 'projektów. - I. nagroda 1500 zł. Model te2v pr<J· 
Jektu, który wystawrony będzie na Międzynarodowej Wvstawie Higienicznej w Warszawie - wykonał w gliinie artys-

{ 

I 
ta rzeźbiarz Ignacy Zelek z Torunia. 

,,Gublil'' i ,,Glawlil'' 
oto dwie instytucje, które tyranizują 

rosyjską prasę i literaturę~ 
~:a::--... 

Obrazki z ,,raju'' sowieckich „swobód" duchowych 
Ci u nas, którzy pozostają jeszcze pod nym.i względami i skrupułami. Zaszły coś wskórać u wszechwładnych pa.inów 

urokiem „idei. wolności przekonań", rze- wszaik wypadki, że nawet sł-owa komi- „Gtawlitzu'". 
komo zrea.Hzowanej w sowieckiej Rosji saq.a ludowego oświaty Lunaczarskiego Niebezp1eczniejszą jednak, n3ż urzędo 
- powfoini bacmie studjować spr.awoz- zostały ,,<>cenzurowane 11 i zakazane„, wa cenzura jest dla obecnej literatury 

Jak już donosiliśmy, nad komtnami w Do 
linie strążyskiej, w odległości 4 5. kim 
od restauracji, na samymszczycie Z1eto
nego, Żlebu znaleziono zwłoki meżczyz
ny w w1ieku dwudziestu -kilk~ _lat, który, 
jak ustalono, popelnił samo~~.1stwo. T?
jak ustalono, popełnił samobo1stwo. "f OZ· 

samości samobójcy do tej pory me 
stwierdzono. 

Czarnoksięska sekta 
„satanistów" 

popełnia świętokradztwa, 
by bezcześcić 

przedmioty kultu chrze,., 
ścifańsk1eqo. damiai jakie z Moskwy przesyła kores- Na ogół lll'ale:ży jednak r.ozróimić p'O- rosyjskiej t. zw. wolna krytyka. Ongi by 

p.ondlent „VosS:ische Zeitt.Lllg", dr. Erwin stępowanie cenzury wobec pisarzy, nale- ła podpora p:r.oducentów umysłowych Zna11y pL;a:-;;, am~il?lski M0 ::1t::i;.;uc 
Honig. żących do pa;rtji:i komunistycznej i pisa- przeciw reakcja - dziś jest podporą naj- S:·mmcrs wy1hi pu;c ~: !-lilrn tv~od11 ami 

SpraWJOzda.nia te są właśnie tern cen- rzy t. zw. · „bezpartyjnych", Najbardziej skrajniejszego wstecznictwa. Zajmuje się k~ '. <..}Jk~ p. t. .,Cic~;.;rni i <t ~zanh · k<t;. 
niejs·ze, ri.e iid.ą z Mos·kwy do - Berlina, srożv się cenzura wobec tow&rz. parlyj- ona dz.iś głównie donosicielstwem; de- s v.- ~:·. 
a więc nie mają charakteru a priori anti- •Dych. nuncjuje wszystkich, którzy w p!§mien- Dzido to :•a:,ild > wkl,· ,, rzawv w 
holszewtiokiego; przeciwnie, nić sympatii Na rozkaz kicrownktwa •partji, niemi nielwie n<ie są „blagonadziożnymi" entu c;•h 111 świeci~. bo·.\· i~n' <lilllil" ~>tw. 1.~ rdr.•! 
i w wielu rzec.zach wspólnych interesów ły „Glawitowi" pisarz z.ostaje skazany na zjastami Sowietów... iż ~\, Ang-lji ·:,;: 111 .;1c !J:trJ;~\) l.cz:.a !"•. kta 
1 ączy publicystów, przebywających w pracę agita.cyjną gdzieś na krańcach pań Krytyką zwie się dziś mie:-zcnie głębo s:H<illistów, k~óJ a oddaj ·~ c:~dć ~7.ata•m-
tolicy Sowietów z nowym porządkiem, st wa, wśród Jakutów naprzykł.ad ... „Gła . kości „ideologji" sowieckiej u poszcze- w. ; wykonuje o!Jhl t;.! praktyki rcli~i.i
rprowadronym przez Leni.na i jego na-,wlit" jest wszechwładny; on to może spa- gólnych pisarzy. Ten autor dobrze opisi;ł Illo: w kilku londyski.;lt „światyniw.:II"' 
Lępców. Tembard·ziiej w~ę-c rela<::je .. wy- raHżować najlepsze siły publicystyczne typ rewolucjonisty, klasowo uświadomi~- spe:cjałnych. 
yłane stamtąd d-o ł<henuec, z.asługuią na lub literackie· a więc np. G!awlit" wy- n ego robotnika - tamtemu znowu takie T. zw. „Czarne msze" uc\byw:.ti>A 

tiwagę, gdyż mk.t im chy;ba me za:r.zud, ja parł Radka z' Prawdy" "lub też ska- a takie gnechy popełnił wobec ducha się rcgułarllic każdego piątku, a kil ku
koby J>:odylk~orwała ie ?olszewofobja. .. zal najlepsz~go obe~nie feljetoni- marksyzmu i prawowiemoś~i. idei kom.~; set fanatyków bierze w nich stale 

. W. ·1ed;ne1 z ost.;truch korespondenci~ stę mosikiewskiego, Gorycza na 1-r.oczine nistycznej. Oto główna tresc „krytyki .• ud:-. ~ ~ . 
%.a.J<DlUJe S11ę .ck. H<m~g 'Obecną cenzurą 1 mikzenie. zupctnie nic zwracającej uwagę na walo-
krytY'.ką. !tteraclcą w sowietach, ~ tpo- W lepszem położeniu są pisarze „bez- ry estetyczne, psychologiczne. itd. . Monlaque Surnmers twierdzi, ie "' 
strz~~ 1ego s~ tak . rewela~y.ine, że partyjni", t.j. nie przynależni wprost do Tak przedstawia się obecnie w sowie ostatn!ch la~tach wzrosła nicpornier tie 
~odzn. s:ię Je podac do wiadom?śc1 i u nas. pańji komunistycmej. Ryzykują oni co Łach owa „wolność słowa", ów _„raj swo~ liczba świctokradztw na catym świecie . 
. O coozurze„ wykooywa~neJ na .cudzo- , najwyżej konfiskatę jednego dzieł.a, ale bód", 0 którym poza gra-nicami daw.ne1 Najczcigodniejsze ~wiąty11ic w Euro 
zH;m~~ch -;-: p1sz~ dr. Hoi;i1g - me chcę 

1

. nie zachwianie całej swej egzystencri. A Rosji usłużni agitato.r-zy mówi~ i_ako - pie padaj(\ łupem złodziei, którzy u110-
mow1c. Jesh bow1e~ s·ow1ety be~~arun- przy en. erg:icznem wystąpieniu może taki ideale. ZbJ.iska „ideał" tet;t .d.ziwn1e przy szą z ni~h aparaty liturgnicznc i rcli-
kowo chcą, aby kazda ,, ·-e -~ ipl~- „bezpartyjny" _ zwłaszcZ<!. jeśl~ jest po- pomina najgorsze _naj~ardiliej ponure cza kwic. 
grafowana zag:ran!c<:i. !1 a. - •11arnym i <::hętnie czytanym autmem -'- sy reakcji.. Zda\vatoby się, iż kradzieży ty~h 
zurv,, ~<> sz.kodzką dJedyme sam~ · ~ wwwqta .... . 5 JJ!O-+i~~~~IJJłi"'i~!Wll& ... •••11&••••'91•a ~·; dokonują pospolici zlodzicj.c, wiedzeni staw1a1ą przesz o y utwor.zeniu .'>1..,_ _ · • • • h ku · 
towd.ecldej opinji publicznej zagrani.cą. j c Gcią zys · 

Inaczej rzecz_ się ma z cenzurą tych .A'i ltill'IJJ}j ~uęi1<rn~ ~.~~ ~łt lotnikom. arod~~ ~ Tymczasem SPTa\Va przedstawi'a się 
pł.odów pióra, które przez.naczone są dla I inaczej. Aparaty liturgiczne i relikwie 
wł.a.sinego kraiu. ; potrzebne są satanistom do wykonywa 

Cenzura w „miodowych miesiącach" ~ nia ohydnych obrzędów, a tylko takie 
rew•olucji z r. 1917 niemal znikła. Le~z ł aparaty mają dla n.ich wartość, które 
ruebawem wprow~dz:ił z pow:r-ot.em tę 1 używane były przy nabożef1stwaGh 
„tępą broń" Kiereński w wake z bolsze- chrzcścijaf1skic!J, a zwtaszcza kato-
wi-kami, a po jego upadku zastosowali lickicll. 
ją bolszewicy w całej rozciągłości, stosu- Poszukiwane są przcdcwszystkfcm 
fęc stare wzory z carskich czasów. relikwie i sprzQty liturgiczne pocho-

Historja literatury rosyjskiej jest wlaś dzącc ze starych kościołów, otoczo-
ciw;ie historją walki o wydobycie się z nych szczególną czcią ludności. 
duchowej !kurateli. C'O przeżył Puszkin, Sataniści są bardzo solidarni i zna-
. jak Softykow-Szczedryn mowę swej saty- komi cie zakonspirowani. 
ry przeciw głup.ocie czynowniczej 'Ostrzył Pomagają sobi~ wzajclllnic- j starają - o tem dziś uczą w szkoł.ach sowiec- · 
kich. Ale mimo to mstytucr·a cenzury u- się za\vład11ą6 n_ajoopowiedzialnicjszcrni 

stanowisk am i. · frzwnała się. R'Ozróżnfa się dziś dwie in- · 
stancje: „Gublit" _ wła·dze guber.nialne, : Celem ich jest zi1iwcczcnie wiary w 
„opiekujące się" literaturą -c- i „Gław- 1 Boga i wprowadzenie na świecie kultu 
lit" - władze centralne dla tych sa- 1 szatana. 
mych celów. Zdaje się, że w całej tej opowieści 

„Gublit" i „GlawLit'' były to pierw'Ot Summersa więcej jest fantazji niż ina-
n.ie komisje utworzone przy politycznej wdy. · 
f)Oli<:;i („Czeka"}. Oczywiście , złożone są • 
z samych czł1oników partii komurristycz- ••4t4t'40'4t'4tMtMtMtM•~•„,._,._.„,„ •••••• ,.,„,„,„,„,„,MtMtMtMtMt„• 
nej, W skład „Gławlitu" wchodzą czł·on- • . . . _ _ . . • . _ . 

1 

kow1ie centralnej kom:isji kontrolnej, mają ' ~.mi Wanaa Hlff(SE w posiadłości swej „LYCZVN", leżącej na linii koleio"!ei 
cej na celu osła·wfone akcje „czyściciel- . Warszawa - • Dębliin, a na szlaku powietrznym \Varszawa - L.wów. urządziła 
skie" t.j . zmier.zające do oc.zyszczen:ia par 1' ua trawniku znajdującym się przed pałacykiem, biały nap.is „Zyczyn", nakre
t_ii: z niepewnych i niepożądanych clemen j śluny tak dużemi literami. iż lotnicv,znajdując:v się w przestworzach. mog-1 
tów. go zgóry łatwo dostrzec 1i zor.lentować si~ w ten sposób co do mieiscowści po 

Komisje te działają z całCJ. bezwzględ- nad którą przelatują. - Na foto2rafji naszej w.Mzimy posiadłość p. Herse wraz 
nośycią i nie po~ebują się liczyć z żad- z powyższym napisem. Na literę „n." pada z góry cleń przelatuiace2o samolotu. 
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'ołoinirn Imarła w~kntek iakaienia krwi. 
Samozwańcza „akuszerka" została pociągnięta do 

od·powiedzialności sądowej. . 
Lódź, J czerwca. 

W Bendkowie [gmina Gałkówek} za 
szła W· ciąż~ 28-letnia Stefan}a Barańslka. 

W nocy z dnia 28-go na 29-ty grud
nia ubiegłego r-oku nastąpił.o r0związa-

od mieszikania poł·oŻlllky. Padał gęstJ 
śnieg. Powietrze było m-ro'tne. 

O udaniu stlę pi_esizo do. akuszerki 
nie mogło być mowy. 

Z mieszkania t)rmczasem dolatywały 
jęki r-d.c;żn:icy.: 

Barań&k.i 1111pełilllie stracił głqwę. 
- K1onfa!„ Konia mi dajcie!.. - kr.zy

czał .IZ.1"Qzpaczony. małźon-e:k. 
NM z sąsiiadów me m.iał..wierzchow. 

ca. Poloż.nica jęczaia ooraz gł!ośniej, W 
caiłej wsi · · 

powstał alarm. 

Ostfóżnie z· mieszkaniami! •• 
Ale nilkt inie sprowadzał 1konia, by umoż
liwić Barańskiemu Wyja-zd ipo :ak:U&erkę. 

- Co będzie? .„ - b.iiadał ojdec ro
dzącego só:ę dziecięcia _, poradź.cie, Of 

czymć?I.. 
Jękii staiwały się corasz przeraźliwi 

Niesu-mienni lokator-zy pod··pretekstem sprzedaży 
mieszkania biorą zadatek, ·a potem pokazują figę. 

.sze. 
Nagle z tłUDlill padł okrzyk: 
- Gabara! •• Idźcie po Gabuęl ••• 
Katarzyma Gabaa, 78-letn:ia wieśo:ia• 

Kronika policyjna zanotowała wczo.ra/ ·dwa taku~ wypadki. czka, udiodzi:1a rw Benid!kowie za 
znawczynię choTób kobiecych. 

' Łódź, 3 czerwcn. 
Kwestja mieszkaniov. a na bruku h1dz 

kim ciągle jeskie zilajduje się w -s'h
lijum 

wielkiego zanjedb~nia 
mimo szumnie. zapuwiadanych kredy
tów na rozbudo\vę miasta. 

Swego czasu donosiliśmy już 0 te111, 
że w myśl nO\\'YCh przepisów nie wol
no siG najmo\vać pośrednict\vem przy 
wynajmowaniu mieszkaf1 w starym c:c
mu, lecz nabywca _musi bezpo5redniu 
pertraktować z właścicielem domu, 

który jest obo\viązany do wywieszenia 
kartki nad bramą w celu jawnego opubli 
kowania wolnych mieszkań. 

Narazie jednak wszystko dzieje si~ 
po staremu i. zgraja pośredników nadal 
żeruje na bezdQmnych obywatet:ich, któ 
rzy zmuszeni są do płacenia odstęp
nego, byleby znaleźć dach nad gtq_wą .. 

Pośrednicy korzystają właśn!e z tej 
sytuacji i naciągają r_ęflekta::i.tt'>w jak 
mogą. 

Ponieważ żadnych pisemnych umów 
zawierać przy tej tranzakcji nie wol110, 
przeto dla kombinatorów dziedzina ta 
przedstawia rozlegle pole do nadu~yć. 

W dniu wczorajszym kronika policyj 
na zanotowala następujący wypadek. 

, Niejaki :Ed,vard Waszczy11.ski, za
mieszkały przy Placu V{ol'.10.~ci 2 
wszczął pertraktacje z Adamem Olczy 
kiem, zamieszkałym przy ul. Cmentar
nej 16 \V sprawie sprzedania mu rwegc 
mieszkania. 

Po dlugicb pertraktacjach traJzak
cja doszła do skutku. Na tądan:e właś
ciciela mieszkania Olczyk 

zgodził się zapłacić 400 złotych od
stępnego. 

\Vaszczy!lski zażądał jednak 61) zlo
tY.ch zadatku. Olczyj{ 

wręczył mu ż;a.daną sumc. 
resztc; zaś w sumie 340 złotych miat za
płacić po wprowadzeniu sic;. 

Gdy nadszedł tcrmi11 opróżnienia lo
kalu, Olczyk zgtosił sic do \Vaszczy1i
skiego, leci ten mu oświadczyl, że 

wcale go nie zna i mieszkanie wog6le 
już jest sprzedane. 

Olczyk zaż!!dat wówczas zwrotu za-

·wiadomość ta wywolała sensację wręczył Chorążak2wł 100 złotych Okollicz:ne chłopkli składały jej 'W1iizyty i 
gronie .znajomych pąna ChorJ,żaka. zadatku. . G bara Z81W"SZe uznia,ł,a dobrze iporadzić 

- Masz wolne mieszkania?.. Da- Ale gdy przyszło do obejrzenia mie- : 'enitkom 
waj, dostarczę ci klijentów ile chc.:isz !.. szkania „rządca" począł wvkrc~ca~ się .P CJW ___ ;, • -W.n> __ ,.-;..._, ma.-

I · · · d · k · · sianem. ' prawui:me •r~ irazem. ~ rzeczy\v1sc1e o m1esz ·arna rze1<0- - . , , . b :ta lkomeczna 'lecz :z ib.r.a 
mego rządcy zaczęła napływać fala kl! Kujan dopiero wówczas zrozumi::it, że yomooc irzeozy Y . 
jentów, poszukujących n:i..i ·..: s.d-.-1ni,1. dał się oszukać ku fa.Jro ii to ~lo ibyć dobre: . 

'. Chorążak ?PDWiadat ws.tystkim o i zawiadomił o wypadku policję, ktGra Zaw~ 1W'lęc do~ ~ 
pięknych poko3ach, komfortowych wy- pociągnęła Chorążaka do odpowiedziaJ irę. Kobiedln& z.et1Wata S11ę z łltb'ka tt na
p;odach i niskich cenach je~o mieszka il. I ności. tyobmii.a:st udała się cło poł~. •Była; 

Jeden z reflektantów Ka;,;im1t" z Ku- Stąd nauczka dla innych: ostrożnie z to osta1inia chwila przed iroZlWią:zani-em. 
jan (Nowa 36) dal się skusić i mieszkaniami! - n - Gaibara iab?>ała się do ,.,mbieg6w i~ 

Poddana księżniczki LuxemburskiBi 
ucieka z zakładu kąpielowego. 

Nioprawdopodobno przygody cudzozu1mki 
w Warszawie. 

kiarisilcioh". 1Wi ~ ' i . .„ .... 
zapomniała nawet umyc ręce. • .. 

· W~tek ~o Bairanśa (l.ostiah· a.o 
każenia krwi :i iwkiótce 

po ~odzie umarła: 
Niemowilę :przyezło na: mail 

aWywe 
ze ;2!lltiaMzoną gławką. . 

GabMę .pociągnięto oo ~~ 
ności s-_..s owej ii w dniu rwozoiia1sZ'y'!Il. IW'iei Z Warszawy donoszą: wie miuty wrócił, ujął ją pod ramię i ~ · .n ł -ik:ar sika ,,akuszer!lca" 12laS'l:ama na aw:ie ""'· · . Dziewiętnastoletnia tlelena Dorfson, wprowacliił do.. ~akładu k,apielowego. 

obywatel!@ \Vielkiego Księstwa Lu- Zdumiona cudzoziemka nie mogła żionb~t.a;Wał pro'lrorator tewiedtii; , 
xemburskicgo, przyjechała do Warsza- zrozumieć o co chodzi. Kawaler grze- S-ł...:a Korw:in-Kor·otlkiiewicz &J.Ca.za.l 
wy w poszukiwaniu pracy. Miała na- cznie wytlomaczył, że w Warszawie ""'u. 
dzieję, że otrzyma posadę guwernantki, jest taki zwyczaj. · Katarzy111ę G.a?a.;ę • • • 
lub nauczycielki. Dziewczyna uciekła z kąpie1iska. na 3 miestące więueiua. 

ZnalazJszy się w· wielki~m mieście„ \Vieczorem elegant zjawił się pono- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1'85--'!!!! 
samotna, bezradna, w~adla do nierw- wnie w mieszkaniu przy ulicy Grzybow 
szego lepszego tramwaju, który ją za- skiej i zażądał ,.zwJotu kosztów" w 
wiózł na Nalewki. wysokości 1 złotych. O ł bólkł. po' bf"l•il Młoda cudzoziemka nadziwić się nie Panna Dorfson wręczyła mu 20- Dill'ZBD a~ ' u • 
mogła, źe język polsk.i jest tak zdumie- frankówkę belgijską. Wczoraj rano za- Łódź, 3 C'le!wca. 
wająco podobny do niemieckiego. c~e~ił ją przed bramą i jąt 9opomin~ć ZO-leŁnii.a Genowda ślaid·owska, sł-~ 
Wkrótce naw:inaf jej się pod rękę jakiś s1ę Jeszcze o 10 złotych za fatygę. Dz1e d ul Ce<Sie1nlia.ne1· 17 '"""2. 

, d ·1 · 10 ł t l d ' l d , · ł W · ł · kl 't ca w 01ll u pr.zy · 0 :!:i posrc m { 1 za z10 yc 1 opomogł w \VCZf' o mow1to. yw1ąza a srę o - ł bi 1 wą 1"ękę wrzątikaem ~-
wynalezieniu mieszkania. Ulokowała nia, przyleciał po!icajnt. rzy a so e e lk clmi 
się kątem przy rodzinie w domu nr. 43 \V komisarjacie 7 mł-0dv człowiek po <:zap ,pra~ywfe udzi~llło je·j pomocy. 
przy ulic;:y Grzy-bow-?kiej. dat siG za Chunę K_gpcrmana (Grzybow ogo <> •• 

Nazajufrz odwied.ził_ią 1~iczwyklc dy skall). i oskarżył.pannc J?orfson o usi- . J ef c'1ielewski ślusarz 2 
styngowany .mlodz.iemec 1 wręcz za- towarne puszczema w obr cg bąnknotu ~let~t~..s. óz b, .1ki na podwót-zu do-
g-adnął, czy czasem nie nosz11kuje posa- •20-frankoweg-o zamiast 20-ztotówki. zaw u, PJ'Bzias . ~J lciej 84 <>traymał 
dy. · . · · · · Sko!i.czyto się na tem, że nauczyciel mu. przy u · rzezms 

J z.a.' i\ jódł pnnic1.1k<; .do. kauiienicy przyl ka przesiedziała. kilka godz,in w aresz- dwiL kny w ~~~ opatrzył mu ramy .• 
zbie,r{il Zelażncj i y\vardej. poprosił, by cie, a kawaler zdotał sic ukryć. e airz P0 s"• * * 
raczyfa. dm.il~ · zaczekać, .poczem znikł ·Obecnie władze poszukują Koperma . !*I 
za drżwiami jednego z loh:ali. Po uply- na, a łir10 nk::J Q'Otuje sic do powrotu. Józ·efa Sznu.tkiiego, zam .. prrt)"·,_~1. 

Emilji 50 pociągnięto do ·odpow-1edztallIW" 

datk~~~~J1:,U~[~~~~z t:a!f~~::z.ld Kra•i• n~ Rzgo•••sk1·e·1 ,. łło•••~kil 
Nie mając innego wyjści~ pos~ko- laW . Ił W Wll • 

dowany zwrócił się po PQmoc do policji 65 I . • d k ł · • 12 J t • bł 

śoi za to, u uderzył o}ca swego Ada
ma iżelazkiem od prasowania. zadając mu 
w igławę trzy ra.ny. 

która spisata w tej sprawie protokl, CC· - _etni starzec po o amt tramwa1u, - e Ol c o-
Iem pociągnięcia Waszczy1i.s}ciego cio od ' 
powiedzial110ścL i 

piec pod kołami resorki. 
Drugi mniej więcej taki sam wypa- · Lódź, 3 czerwca. ław.a Czaplińskiego zam. przy ul, Roki-

dek zanotowano w kr_onice policyjnej , Mi.ino stt.asznych przykładów, aiieszczę oińskiej 10. 
na conto pana Stefana Cbor~żaka. śliwych wypadków, upominań całej p:ra- Wezwane pogołowie Kasy Chorych 
Pan Chorążak zamieszkały przy uli- sy _ iki.~C. wypadków przejechania po udzieleniu pierwszej pomocy iodwfoz-

cv Marysińskicj 44 pozostav:at od uiuż- · . nie. zmniejsza się wcale, ło .Sosnows:kdego do szpitala Poznańskich. 
'izego czasu bez posady. W dniu wczorajszym w kronice pog-0- Po.raz drugi zawezwano pogotowie 

Długo zastanawiał się pan Chorąfak towia zanotowano dwa przejechania. na uliieę Nowaka. 
11acl tern, jakby tu znalę_ź~ sp9s6b {-do- Ulicą Rz~owską przechodził 65-cio Przejeżdżająca tą uHcą resorka 
bycia forsy i PP dltigim namyśl~ -wpacil letni Bejtel Sosnowski, zamiesz:kały przy najechała na 12-letniego Dawida Cbędń-
11a pomysł. na~tępuja.cY.. ul. Nowozarzewskiej 2. · skiego, 

Ni. z tego ·ni z owego Około numeru 10-go So&now&ki,zamieszikałego rprzy ul. Nowaka 7. 
przedzierzgnął śię w rządce. c_hciał 'P.rzejść na drugą stronę ulicy, łecz Koła resorki zmiażdżyły cMopcu pa-

Op9wiadat znajomym, że obj.\ł sta- w chwJJ;i, gdy roajdował się pośrodku lee nogi. 
nowisko admfoistratora w kilku domach jezdni . I P.o nał<>Zeniu opatrunku łek.a;rz pogo-
gdzie sa najechał nań tramwaj linji nr. 11 towia odw~.ózł Chęcińskiego do ~ZJ>itala 

wolne mieszkania. priowadzony pt·zez motorniczego Władys ~ MarJl. 

., :-..i, 

Co, komu i gdzie 
skradziono? „ 

Lódź, 3 czenvca. 
Barwinowi Joskowi, zam. przy ulicy 

Berka Joselewicza nr. 21 skradziono z 
mieszkania bieliznę i garderobę, ogólnej 
wartośc·i 300 złotych. -· 

* Taub Cbaimowi, zam. przy uł1cy 
R.zgowskiej nr. 76 skradzion.Q 12 tuzi
nów pończoch, wartości 130 złotycl1. 

lł-
Leokadja (nazwiska nicwiadomcg a 

zam. przy ulicy Piotrkowsk·iej ·
przywłaszczyła sobie 25 złotycl1iy po
ką na szkodę Wiśniewskiej Ma· 
orzy ulicy Aleja 1-go Maja nr. „ ) 

c. n .• 
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UDAŁO IM SIĘ. Przerwana kuracja Osłabia pacjenta. 

Nie wyjeżdżajcie do .uzdrowisk przed zasiąg
ni.ęciem odpowiednich informacji! 

Dlaczego łodzianki wczaśnieJ wracają z miajscoweścl kuracyjnych? 
Łódź, 3 czerwca. 

Z poc.zątkiem sezonu UJrJ.opowego i 
racja, by lecznictwo odnfoslo pożądany czynik-0wych, niie pneprowadza,jące spe· 

masipwych wy;ja-z.dów do uz,drowistk state 
się aktual-ną kwestja 

skutek?.„ cjalnej kuracji 
Ogół lekarzy zaleca dl.a bMidziej che- mogą się poprawić i wypocząć w ciągu 

1-szy przechodzień: DziiŚ byl cudow
ny spaice~.„ Tylko cZJtery razy przeje
chafo mm.e a'llltlo ..• 

racjonalnego prowadzenia kwacji, 

Najgłówniejszem zagadnieniem jest spra~ 
wa czasu. Jak dług.o powinna trwać ku-

rych pacjentów, korzystających z kąpieii, tnech a nawet dwóch tygodni, 
conajmniej czterotygodniowy pobyt w Prak·tyka ubiegłych lat WY'kazała, ż.e bar 

11-gi przechodzień: Mnie nawet tyilko 
uzdrowisku. dzo w:ielu kuracjuszy nie może doprowa 

trzy razy... · 
Osoby zaś wyjeżdżające w celach wypo- dz.ić do końca swej kuracji i wracają 

!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!WWW!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!" przedwcześnie do domu z T6żnych powo 
dów. 

DWiB wizyty. 
-:-

MATKA U CÓRKI. 
Matka : (d~ swej córki.) Jesteś glu

p.a !.. Nile masz oleju w glowre t Jalkl mo
żna pozwoHć na talci:e tralktowanie sie
ib~e przez męża!.. Kto to słyszał, ż~y 
mtąż trzyrrnait przy sobie Pieniądze! żona 
powirnna mieć wfadzę w domu!. .. Ile mąż 
.za1·abia, tyJe powinilen przynosić do do
ll11U 1i wszystko, co do grosza, odaać żo
rne-!„. GdJZ1ie jest1! i!Ilaczej? ... A .ieżeli o::i 
'nie ·ma ina drobne wydańk'i, je2'eli chce 
sohie kupLć papi;erosy - w ta•klim raizi'c 
zwrnca się do żony... Mąż powimen 
prosić żonę o 'f)lioemiądz1e, a nie żona._ mę 
za, rozum~.esz ? ... 

OLUPI NOE. 

- Wszyscy mężczyźlli są głupcami! Jak to byłoby dobrze, gdyby Noe wów-
czas w swej arce zamordował te dwie ltlUCby!... · 

, ~ ~ 1 • • ' , • • 1 • I~ • • • t. 

"Bandyta polityczny". 
Rok więzienia za usiłowanie wymuszenia 6.000 zł. 

Córka : (ciężko wzdycha). Pooeł 111a Sejm, ks. SewerY'tl Czetwer pozorni·e ntk~ wspólnego z tamtemł nie
Matka: \Vzdychaj, wroycl1:mj, ty idlc>- tyńs.'kff, otrzymał pewnegn dntia w <lob- mający, a jednak stojący z nim w bez-

tko za·tra-cona !... rach swych Suchowola w pow. ra<lzyń- pośrednim zw1iązku. 

od ks. Seweryna Czetwertyńskiego. 

Córka : Czego chcesz odemnie?.. skim tJa.jemniczą kopertę, a w niej Z11a- Byto to PQI>rostn za·proszenie na a.-
.Matłrn : Chcę żebyś była troszk~ ·}ezl • • • matorskie przedstawi•enie. urządzone 

nu,<lrz.c··sza!... Pow'Jin:n.aś wi1edzii'eć już ja'k .. ,J?ię~we wy~alllg~a~owany l~st przez miejscowe kólkG mfodziiieży. 
11ależy si'ę obchodizLć z mężem!.. o dosc n1~wy~teu trescJo. Autor l~~ttl' do- ~ Skąd ia · 

Córka : Gdy'by on chociaż przychodZH magruł Si!ę od ad'r~afa '~''IJlf~enJi:a 6000 to pismo 
wcześnie do domu... zl. 4,la ·rzecz peWil!~·J orgaimz.ac1.1Ji o celach z.nam? - zachodzi~ w głowę prnboszcz 

. . . . ? . . wyzszych, opatru1ąc swe kait1egorycznc ro1;patrując pię1(intle wykaMgrafowat1.1e Ji.,. 
_ Ma~łrn_. A wu·dz;~z · ·· <;JdYJ:>Y <>n me ż<\da'IJJie sankcją. ujętą w skiromne zda- tery zaproszenia. 

m:;a;~ p1·e~tiędzy, mus1a!lby s1ed:z1eć w do- nłe: 
mu Jak pres !.. „ ... W przectwny:m razie będz.temy Istotnie chara1k:tber piiSma nie byil mu 

Córka : Wdęc co ja mam zrobić? .. _ st„ ezulD zmuszein.D spalńć 1 obcy, gdyż odpowiada1ł w zttpeitnoś~r 
/..~ "" ręce, która .pisała Dnsyć się z nim kJV\,,„... zniszczyć majątki księcia, oraz tafemnłcze anonimy. 

Matka: Malo!.. Powinnaś mu zatruć wymordować w ten siposób ks.iądz zainteresował 
życ'e !.. Bo winnaś ~us,ić go do tego, że- jego samego z rodziną, tudzież żona Zv- s ię osobą miejscowego dtialacza, Lu
by ci oddiawa1t pieirni.ądze! .. O, ~y'bym fją". dw·ilka Supry.ma, łączącego w sob!c 
~a .b.vta ~·ego Ż?'ną!.. N~>, no, 1110!.. fabym Yłe4111~ ntalkia:~ t'a:jemni!CZej O'rgani'- wszystlkli•e sucho\volsk&e za;szczyty jako 
3uz zro~1·la z nilego męzai! .. Ja.bym go na- zacJ" p11en1ądz,e m1lalty bye urn:i.eszczone to: sekretarza kola młodzieży, reżyse-
nczyla... · . w szklanym słoiku od k~nfitur ra tea:tru amatorskiego, krawca z zawo-

II 1 zai~opane pod kopcem grainmcznym na du, a z powoil:ml!ia pokątnego doradcy. 
· skraJu łaisu. . 

1 A -eAMA MA TI(A U SWEOO SYNA. I U <lotu lisi.u z. na1d. owait się podp. is: Jego_ to ręką 'J)1Sa't1'e byJo grzecze z~-
• ,· . , . „Bandycł Polityczni". P:oszeme ta:~ podol>n:e co ~o oharaJk!t~1 u 

; , Mat~a . ldJOltloi dum~: btaz~1e !.. I ro Ks. Czetwertyński 'odbyt naradę 7- p1~ma z mmeJ uprze1m~m1 za.proszenia-
• _i.:. t męz~~zna? ... ~ to 1est mą~~!. .. Prze miejscowym proboszczem -ks. \Vi•stoc-· m1 do k~. C~etwertynsk r.ego. . . 
~ e; f 0Ja zona robv z tobą co JCJ się po- ,k1;m i z,d·ecydio,wał nJ1e angażować stoika Wta1emn1c Z?n<l: w tę sprawę pohCJa 

0 a.... . od konfirtur ~ w raz.i·e iponowiileni.a gróźb zdobyła pr6bk1 p isma ~upr~a i przy 
Syn. Czego chcesz> odemme? .. pt>djąć prz,ec1w „Batfldytom poHtycz- pomocy eks~crtow ustaliła, ·:z J~st auto-

' 1\ atka: T·rzeba byc mę~zY'Z~ą. ro- nvm" dochodzeni·e. rem sza1J1tazowego wystą1prenta „Ba·n-
zumi•esz?.: Ty ff esteś panem domu!.. Kto · Po pewnym czasie dytów politycznyich" .. 
zjlfab;11ia 111a uttnzynnamiile? .. Ni1e ty? .. Kto nadszedt Hst o podobnej treści i dubeltio- K~·awiec, reżyser, sekir.etarz :i dmad-
to S'lyszruł, żeby żooa roz.począdzafa ca- wych pogróż!kach. c1 s tanął przied sąd-em okręg-owvm, kt6-
ł4 kasą :i mężaw~ wydzitelaJa każdy I ten iii-st pozosta.t bez odpowJoozi•. ry ska·zal pomysłowego szantażystę na 
~rosz? .. Przeciż lf1o jest skandal!.. fa.jt- \V tym · czas.ie proboszcz otrzymał rok więzienia., a warsizaw.s·lti sąd apela-
bpą josteś !.. ró'Wirtież cyjny pod przewodnictwem prezesa 

Syu: Wi:ęc co ja mam zrobić? .. brzemierin:v w skutki Ust. DueMewicza wyrok ten zatw1erdzH. 
Mai'bka:: Bądź mężczyzną!.. Uderz 

pięścią w stół: m kr1z:ylktnjj.j : „Ja tu 1estem 
panem!.." Tak się robD!.. Prz.c.ciież s·ie
dzisz w tyuu domu j,alk: w wilęzi,emiu ! .. C0 
s11; z to;bą dz:i1eje? •• Gd!z.ie masz sw ój ro
zum? ... 

Syn: Daj mi spokój ... Mam z nią do
syć z":.1artw.ileń ... 'Jieszcze mi te~o braik. .. 

Matka: O to wlaśnre chod'Zli... Żona 
może rob-ić z tobą co je;J się podoba .. 
Powiini!eneś wi:e:dz.i-eć ctaik należy si.ę ob
chodzić z żoną... Żon.a powlimna prosić 
męża o pieniądze , a n1•e odwrotnie. ro
zumiesz? ... Gdybym j.a byla na 1tlwojern 
1nieJscu, no, no, no!. .. ZatrufabY1111 jej ży

ic !.. .Afo władza należałaby do ni.n i·e ! .. 
.,.dzi•e jest itrnaiczcJ? .. Ty durni'l.I, ty o

. hl aźrtie-1... 
Ku-ku. 

r.:-~----' 

Ham i (wa w ~1iewimm le~ie a~i~Jńi~im. 
Ukochali ciszę dżungli, nie znoszą wrzawy 

wielkomiejskiej. 
Par a zajmujących dziwaków przyhy- na łonfo przyrody, w absoJ.utnej ciszy i 

ła w tych dniach do Paryża, aby zlikwido beztrosce, iż mają niezłomny z.aml.iiar nie 
wać w Europie wszystkie interesy i wró- w.rócić na stałe między cywilirowanych 
cić do afrykańs:kJich puszcz. ludzL 

P. Marcin Johns•on i żona jego Cecyl- W dziew:icznym lesie afrykańskim, 
ja wyjechali pr.z.ed 5-ciu laty do krajów gdzie nie p'Ostała jeszcze noga europej
podzwt·otn.i.kowych z polecenia muzeum ozyika, wibud·owali sobie chałupkę. 
przyrod.ni•czego w Paryżu, aby ;robić z na Gorą-cy klimat umotliw.ił jm chodz.e
hrry zdjęci.a fof.o~rałiczne ze świata fau al!te nago, żywHi się roślinami, ryhami i 
ny. zwierzyną. Nicze~o n~e brakowało im do 

Małżonkow.ie zamieszkali w zachod-1 szczęścia. t ;...,, • ~ •:~~'.i : . \ 
'1.iej Abisynji i tak upodobaU sobie .tycie - • · - • ; 

Nie trzeba dowodzić, że urywa.na w 
pułowie kui-a.cja kąpielowa :nie tylikio nie 
przynosi żadnych kiorzyśd, ale wręcz 
prze<:iWtOi e 

bardziej jeszcze osłabia pacjenta. 
Skutek jest więc taki, że kuracjusz wra· 
ca do Łodzi rozczarowany, osłabiony i 
całą winę składa :na lekarzy lub :miejsoo
wość kuracyjną, która według jego mnie
mania, pod żadnym względem nie nadaje 
się dto prae:prowa<łzenia zabiegów leezni
cz~h. 

Kfo jedlnak p·onos1 w tym wypadktt 
właściwą winę? 

Be?JW.zglęclnie kuracjusz. Z awtkri 
w.zględów. 

Przedewszystlciem dlatego, że przed 
wyjazdem nie zdobywa właściwych i isto 
tn.y.ch informacji o wa.runkaclt w mfojsoo 
wości, do ktfu.ej s:ię wybiera. 

Skutkiem tego zdarza się har..iw czę 
sto, że kuracjusz 
naraża siebie na zbyteczne koszta, 

przyjeżdza . bowńem w Pfl?Ckonan1u, te 
znajdzie pokój w pensjonacie, a tymcza· 
sem okaruje s.ię, że wszystkie pan;ionaty 
~ą już zajęte. 

Zatrzymuje się więc w hotel11, s!.i>łu
je się w restauracji, co pochłania wie)• 
kie koszta i .n.iie pozwala roz?oczą{; właś
ciwej kuracji. 

P.o kńliku dniach udaje się w dalszą 
drogę d-o innej mie~c.owo.td, gdzie czeka 
go 

takie samo ro7.CZal'Owanie. 
Pozatem mogą mu naprzykład nie lton· 
wenjować ceny. 

W niektórych miejsc()wościach .są 
droższe pensjonaty, w innych hńsze. Ku 
racjusz oblkzał swój budżet inaczej, a 
r.zeczywistość !krzyżuje )eg.) plany i zmu 
sza do wcześniejszego 01:>Uszczenia uz
drowiska z powodu braku ~otówki. Ku:ra. 
cja zostaje przerwana. 

Dla-tego też, a.żeby umknąć przykrych 
ewentual111oś.ci, należy wcześniej, przed 
wyjazdem z Łodm, 

zasięgnąć odp<>wiednkh informacji 
i pr.zystos•ować do tych warunków swćY 
budżet w ten sposó.b, by pieniądze ~h.T• 
czyły na cały miesiąc. 

Czasami jednak z innych powo.Iów 
'kuracjusz musi przerwać swój pobvt w 
uzdrowisku. 

P.r.zed wyjazdem wydaje nazbyt wie~ 
le na błahostki, rzec-zy zbyteczne, 

. związane z jego toaletę. 
Ten wypadek znajduje szerdkJe zasto 

sowruniie wśród płci pięknej. 
Łod~a, wyjeż.dżając do uzd't'OW• 

ka zabiera ze sobą 
dziesięć sukien, trzy kapeluszy i pięć 

par pantoUi, 
wskutek czego już w poł.owie drogi ;&po
strzega, że truie ma na bilet do końcowej 
stacii. 

Ale w tak.ich wypadkaoeh trzeb.a się 
zdet!ydować na jedoo: 

albo toaleta, albo zdrowie.. 
Niestety, łodzia1nki bard:ro ozęsto wy 

b:ie:.rają fo pierwsze • 
Stąd może tyle b1ady.ch mizernych 

pań w łódzkich pi:wog.ródkach ... 
-~"' --~1...-- .... . . P-Str-
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Niłośt ·nie zagląda do metryki 
zwłaszcza damskie;. 

Strzały Amora w 60-letnich sercach kobiecych. 
Jeden z tygodników francuskich ogło Z cyk tych wynika, że 50-letnie kobie 

s:ll ankietę na temat: Kiedy kobieta sta- ty ule~ją jesZQze strzałOilll amora i w-ea-
rzeje się? le 1t1ie wy't'Zekają się miłości. 

.Nadesłano zgórą 2000 odpowłed~1 a W ubiegłym raku rozwiodło się na 
:w dysik:u.sji wzięły udział damy od 20 roku obszaru małej Au~tir.ji 569 kobiet Hczą
życla do siedemdziiesiątki. _ ~h okoł~ 50 .ta~ ży~a i 53 d~my dobie-

z odpowiedzi tych wynika, ze ws.pół- ga1ące s:zesó~~esa.ąt~1. . . • 
c czesne kobiety nigdy się niie starzeją,, al- . Po t~zydzie$ŁU kill:ku lata.:h . ~łzen

bowiem 70-letnie staruszki jeszcze :nie re stw~ prz~zły. do pirzeko~iu·a, ze nte 'ko
zy~nują z udech żyoi:a. oha1ą :rnęzow i mus.zą pÓJSC za głosem ser 

ea. 
Jest to :niewątpliwy triuml wiedzy le- Z 622 kobiet pęćdziesiędo i sześćdzie 

-ka;skiej, hi~!eny i wa:rooków w ja.kich się~iolełttich 428 wstąpiło w powtórne 
!!y1e ludzkosc. ~ązki małżeńis:ld.e. 

Jakby na potwierdzenie rogłoszo.no w 

1 
Cy&.ą. ta świadczy najlepiej o niest.a• 

Ąustrij1 statystyikę · małżeństw i r:ozwo· !f'zejąqdt się se:roach ws,półczesnyc-h 
C:lów. - • kobiet, -·· ·· 

. " 

Pięcioletnia dziewczynka 
utopiona w bagnie przez matkę-zbrodniarkę. 

·Wieltkiie wrażenie wyw·ołał.a w PaTY- ozyni przywiozła j.e do Paryża [ porosta
łu wiadomość o :morderstwie któreg-o się wiła w domu mat,ki. 
d?~uściła ina s~ei 5-do!etmej c.óreczce, G.ermąine Ohavigny ·zawadzała d?Jiew 
mel~~ Ge~maMte . Ch.av1gny, k!lsJerka pe czynka, postainowiła. pr~etQ uwolnić się 
w.n.ei f.inny ha:OOloweJ. ·od n:iej. · 

P.rzed mieszkaniem dziedobójczy.ni Wywiozła dzieioko a P.aryt iwbrtteiła 
riebrał się Hczny tł~ a ~buneinie by- je do bap i czekała, a:ż <ktewczynka za 
ło tak wielkie, iż tyLkio dzięk.i i.nterwen.IC'ji padła s:ię ca-~kiowicie w bJ.ofo. Dokonaw
politji, me poniosła ;1.norderczyni dorat- szy strasznego dzii.eła wr6ciła do Paryża 
nej kary bry z: rąk obuf'zonych matek i i udała się do dancingu, w którym huiała 
.t>jców. . do irana. 

Germaittie Chavigny była osobą dob- · Zln-odnia:r.ka ina swe uspra'Wledłiw.ie
ne uposażoną, W6Z.ystk.ie jednak zarobki nie wy;znała sędziemu, ~ <:hciała „użyć 
·obracała na stroje i zabawy, a pięciolet- żyd.a", a dziecko stało jej na przes:zko
lnią swą c6recz.kę oddała na wychowanie Idzie. Nfo sfa.rczył<> jej .na ułrzyman1e c6-
ria wieś. reczki, posiadała je-dnak 27 modny.eh to-

Skor<> przesl.ał.a płacić wy.nag.rodze- alet ii 3'2 pary bucików. 
nie za utrzymanie diiec:k·a, wychowaw-

Pierwsza szafarka władańsklch taksówak. 
Wiedeń w ubie~ym tygodni11 uzys'kałlmoo. ·· '„„.,,..„ 

pierwszą kob:ietę-srof.?1M n:i taksówkach. 1 Jęst t.o tem cbiwniejsze, ze uprzednio 
Kobieta ta n~.i ba.rdzo nlile wyglądający'! wszy5cy szoferzy prte>testowali p.r.zeciwko 
biały kostium spoct·owy i robi naogół ha.r d-opus;zcze.Jlliu komety d'O lich z:.awodu i 
d~ dobre wrażenie. Do tego stopnia, żel ośw.ia4czyl:i, że z.robią, c-0 tylko będzie I 
wszyscy jej ikol~zy zawodowi okazy- moż.na, aby jej za.wód:tęn uprzykrzyć. 
wal:i .jej nil każ.dym kroku w.szelką po-

mJ·;;;;~;;~ii;~;1 
I ! (PowieU kryminalna ml tle t~ia •ngielskic'll ! =. 
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SPLENDID 
ul. tłarutowicza 20. 

JUTRO w sobotę -
Wielka premjera 

SPRAWI\ PIZY DRZ\Ull\CH 
-Zl\lllKniąTYCH-

(Prokurator Jordan) 
Współczesny dramat w 10 aktach. 

=== W rolach głównych genJalny ==== 
Hans Mierendorf 
i Mary Johnson 

Wspaniały fl.lm najnowszej produkcji o nie
spotykanej dotąd maestrji reżyserskiej. 

' ' ' . ' 
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AROMATVCZNĄ,MOCNA; WYDAJNA, I 

"wsztcHśWtATOWA FIRMAJSTNIEJĄCA oo ROKU 1787~ 

wprost do Londynu, he?.. wu wytłumaczyłeś mi, że innego spa-. 
P-odeszla do niego bardzo blisko i od sobu zabezpieczenia mej egzystencji. ni~ 

par la cicho: ma... Mówiłeś, że to tylko formalność. 
- Nas śledzono ... Oszukałam detek że będziesz dla mnie ojcem, a nie mę· 

tywa.. Ale jestem przekonana, że gdy żem, że będę zupełnie wolna d że jedy
dowie się o nasczem zniknięciu, ;wróci nem twem dążeniem jest zastąpić mi 
natychmia:::t do folkstonu .. Nie lubię, zmarłych rodziców .. Tak rriówiteś, pa
gdy mnie ktoś szpieguje.. Sam mówiłeś miętasz? .. Wydawałeś mi się wówczas 
że bogacze mają wiel~ wrogów ... A mo takim miłym 'dobrym staruszkiem. .• 

46) że„ - i przy tych słowach spojrzała Uwlerzyłam ci.. Byłam taka wyczer-
Helena umyślnie zajęla przedzia.f pier Helena oświadc.zyła sJ)okojnie, że za mu prosto w oczy. - Może ktoś chce pana, zbHa, wycieńczona .. W przeddzień 

wszej klasy naprzeciw miejsca, gdzie uważyta na peronie swe walizki, a po- napaść na ciebie, zamordować .~ ogra- naszego ślubu o mato nie · umarłam z 
stal detektyw i ulożyła wygodnie swe nieważ znajdują się tam rzeczy drogo- bić?... · głodu.. I może doszłoby do tego, gdyby 
paczki na górnej sciatce. cenne, postanowiła jechać razem z wa Kliford drgnąl i ściągnął gniewn~e mi nie pomógł pewien przechodzre11., któ 

Detektyw, widząc, że śledzone przez Hzkami w jednym pociągu. brwi. Helena była blada i zdenerwowa- remu nigdy nie zapomnę tej wielkiej tro 
niego indywidua wsiadły już do wago- Narazie więc ulokują się w jakłmś •na, lecz nie unikata jego wzroku. skliwości, jaką mnie obdarzył... Bylam 
rtµ, udał się spokojnie na szary koniec i hotelu, gdyż mąż jej jest bardzo zmę- -r Pomyśl tylko - ciągnęla dal~j samotna, mizotomion tragicznemf wy-
zająl miejsce w jednym z ostatnich wa, czony. półszeptem. - Pomyśl, coby się ~·e padkami, nie mialam g,dzie gtowy polo 
gonów trzeciej klasy. - PrawQe.„ że znużyła ci'ę ta _po- mną stało, gdyby ci'ebie nie było? .. P ~ żyć .. Dlatego zgodziłam się na twą proś 

Konduktorzy zamykali już drzwiczki dróż? - zapytała, zwracając się do cież nie mam na świeci'e nikogo, jest :i bę„. A teraz chcę odPQcząć„·. Mam już 
przedziałów, z lokomotywy buchnęły K1iforda i dając mu znak ręką, by po- sama .• :::...~. elnie sama .. Został~b:,,„1 sa- dość tych awantur .. Chcę tu pozostać 
kłęby dymu, zawiadowca wyszedł już twierdził jej pytanie. - Najlepiej więc motna, bez przyjaciół, w otoczeniu sa- zdała od wielkomiejskiego gwaru, od 
na peron, spóźnieni pasażerowie biegli będzie jeżeli przejedziemy odrazu do ho mych wrogów... Twój siostrzeniec i je- podlości ludzkiej i z.tych językGw ..• 
jak opętani, maszyni'Sta przygotowywal telu i odpoczniemy troszkę... go przyjaciel zapalaliby wówczas do Chcę wynając wii!lę z ogródkiem i tu 
się już do odjazdu, gdy nagle Helena - A ty? - zapytał z kolei Kliford mnie największą nienawiścią... Stala- pozostać przez cale życie.. Ewentual-

,skoczyla z lawki, zlapala Kliforda za zdziwiony Jej nagłą stanowczością. bym im na przeszkodzie.„ A prz:;.::..!ż nie mogłabym napisać list do Londynu, 
rękę i szepnęła cicho, lecz zdecydowa-· - Pofożysz się w hotelu na ka;fi.a- ty wiesz najlepiej, że ja nic złego nie do pewnej znajomej, która chętnie zaję-
nie: pie i zaśniesz, .a. ja tymczasem przejdę zrobiłam, nie starałam się nawet o to, laby się gospodarstwem„. Czy nie masz 

- Proszę spelnić mój kaprys ... Zach się po mieście, by ci nie przeszkadzać. aby zostać twą żoną .. Nie śnił-o mi się nic przeciwko temu? .• 
ciało mt się zostać tutaj w Talk-Stonie.. - Tak wcześnie pójdziesz na spa- o tern nawet wówczas, gdy zabr<..bś Kliford nic nie odrzekł. Udawał, że 
Ja wezmę te niale paczki, a ty weź wa- cer?„. Nie widzę w tern żadnej przy- mnie do poselstwa angielskiego„ Zape- jest zmęczony i chce odPoc·ząć, dając 
lizkę i wyskoczymy z pociągu! .„ Szyb- jemności... wniateś mnie przeci-eż, że chcesz „ .. „ie jednocześni~ ·do zrozum~enia, że naqej
ko !... - Zanim się urządzimy będzie ju-l tylko zaadoptować. Myślałam, że litu..: dzie jeszcze odpowiednia pora do omó-

szósta„ Zr_l!szta;, jestem przyzwyczajona jesz się nade mną ... Nie lubię wzbud;_:ić wienia tej sprawy. 
~~"-"' ROZDZIAŁ XXIII. do . wczesnego wstawania. Wlożę litości w kimkolwiek, ale warunki tak Helena wyszła z pokoju i wstawiła 
Państwo Krakowscy biegli po pero- plaszcz i napewno nie zmarznę„ się zlożyty, że musiałam przyjąć twą go samego. 

nie, zapominając zupełnie 0 swej gad- W hotelu, gdy zostali sami, Kliford ofertę... Mówileś, że chodzi tylko o za- Podszedł do lustra i począł popra-
noścL rzekł, zwracając się do niej z zatrwożJ łatwienie całego szeregu uciążliwych wlać perukę, która najwięcej ucierpiala 

Pociąg z hukiem ruszył ze stacji uno ną miną: • . formalności i że potem będę już zabez- podczas podróży. 
sząc ze scbą skompromitow~ego de- - Nie możes71 sama spacerowac po pieczona na caf e życie.„ Urzędnik po raz A PQtem zmęczony, wyczerpany po-
tekt~wa. Zdziwiona służba ,JOdbicgła oecem mieście... Jeste.ś nazb~t ml~:Ja i I pier~szy użył okr~śl~nia „małżeń-1 lo:iyt się na kanapie i zasnąt„. . 
do nich, pytają co zaszło. - ładna.. Dlaczego me poJechah.m;i:: ~ -· Byłam zdzrw1ona. .• Ale zno-- . m. c. n.). 

I 
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Cziczerin, 
szampan i paryskie 

dąncingi. 
, J „ -:-

Sowiecki koQJisarz spraw 
zagraniczny eh 

jast iednyfu'„ z haibogat
sz_ych dyplomatów. 

Ani śladu ataków, 'nat·omfast ogrom
nie wiele lekcewazenia,, ironifi i politowa
nia zawierają komentarze prasy francus
kiej o wizycie komiS«U"za ·spraw zagrani
cznych sowietów, Grzegorza Cziczerina 
w Paryżu. Kompletne p'Olityczne fiasko 
wyprawy lllie mote' pocUegać wątpliwośći. 
To też 4zienni.~arzy francuskich · bardziej 
interesu}e Cziczer.in - człowięk, niż Czi
czerin ~ polityk. 

l. •. • 

Znajdujemy fe1jetohikowe opisy jego 
i-yd.a i „prowa<łz~a. · si~" na paryskim 
bruku. Rolą proletarj.us.za z wy.boru szla
chetiniie ur·odrony p. 'Czicierin n:ie przyj
muje się ani tr0cnę:1Przez„cały czas poby 
t_u .w Pa~yżu był nie~le cę,n~-on:ym go 
setem pterwsrorzęcfnycli , i luksus-owych 
zakładów ~asfronomicznych. Jest z.nako-
mi tym mawcą starych ~n ii wyrafi.nowa- • . . • • ,_ . _ • 
nym smaik<>Szem. Po Piar~a wjechał we Kate<fra -w· Reims, zrumowana Podczas wo.1ny, zostafa dzTsi::lJ iuz oCiresfaurowa 
wspaniałej własnej Hnmzyinie i później na i zachwyca s. „ dawną pięknością. 

. ~ . 
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Na wyŚ~igach· paryskicli mozna Jlyfo µo. 
d:ziwiać byłetYO króla Sene2a!u N euro-"' . , 11e!skim wyd.a111µ -ostentacyjnie odbywał w niej wytworne 

s-pacery ;po mieś.cie i poza mi~tem. Je
dynie na śniadauie, ofi.a.rowane mu przez 

~~~:.a:1s:!ii l~ro~nia l~iń1kie110 mili· onera w Paruiu. Bduar Allan Poe 
111,ę w skromnem ~ajętem ,;taxi". J wvprorokowal przalot 

P. C~zerin ma takte zam.i1owania Dlaczego wykwintny' bogaty i wykształcony przaz ocean. 
~tyoz;ne. Z rW'i.dltą. Wetiwą gt'a. na pia- C K h k · . 
~· pl"zyczem ·-di.o chęttnie popisuje ZaO- · 8Dang Z3SZty)efOW3f' SWą kOC an ę . C'.ioć ~o już dzis. bt_"/,r:u ?!~praw:i?~; 
mę tym swoim 1~nszten. ·-~t... Licznie, „Loc' . ~ . -:fob;;1e, ai~ łdkte·u 1c<i., ze :uz w r. 8.)" 

_. r,...v "'11 • . • • b ł d· i nnik~t NPw York 
- pr.zyznać· 1tr20ba -··bezpłairn:ie. Poza- Depesz.a „Expressu Wieczornego" do Sprawcę zbrodni schwytano, Dobr:J- moz.~a Y 0 w . z e. · . . " 
1:em mkupił w Paryżu wfole okazów an- niosła już o zbrodni. zasztyJ.etowaniia mlo WiQlrue złożył szczegółowe zeznania, któ Sun przeczyt~c wia~omos~: .balon do 
~aokfo·h, podobno bynajmniej nie dej k-obiety w jednym z pary-5kich hote- re, jak stwierdzono, były najzupdniej I s1sro\\ a111a „ V·1c tnr~~1 

'' "
111.:->t '-,le '' "' n-

M handel, łecr ied'Yltlie dla 5Woich pry- lów pr.zez młodego chińczyka - miljone- zgoc:i!ne z prawdą. Ig!µ w przestworza 1 P0• 75-g?~zmnym lo· 
~h 2Jbiorów. ["a. Obecnie znane są już wszystkie szcze- 1 c1e wylądował na wyspie LU1lhoan. Dza:n 

ł Zabójca jest synem arcybogatego, n:til 1 nik podał szereg szczegółów o tym prze 
Powiadają, tt IP-- C?Dczerin. jest najbo- ~ó y. · jonowego przemysł-owca Tientsinu. We locie przez ocean, żam1eścił opi.s balona 

~f:'1'1!1 ,z ~~ &ta.nu ca~ego śwttata, w Ne. ltiłil<a dni pr.zed ~brodnią, sprawca Francji ukończył studja uniwersyte.-=kie. rozwodził się obszernie o pasaże.rach. o 
'-~~ raue Je.st. ogrom.me bogaty. Po- Czaio-Kanang wraz z ofiarą Paulette Ro Nawiązał stosunek z panną Roger, ktlsrą warUil!kach atmosferycznych i przygo
~z za:tia~ mec grzeszy skąpstwem, ger wy.najęli wspólny pokój w hotelu kochał szczerze. Lecz nieba\vem zorjen- dach podczas przelotu. Nikt nie wątpił 
więc w daod.n.g~~ P.aTY,ż.a. .~ w.z.ględ~m przy ulicy Viikt.or-Masse będącvm w.las- tował się, że nie doznaje wzajemności u- też w prawdziwość tej relacj1, która WY"' 
:rachtmik~h ro2llllac~<?W uwwał w c1eli nością p. Sala bert. Tragicznej inocy dosły czuć i że dla jego kochanki jedynyim ce- w-0łała oczywiście ,w Stanach Zjednoczo-
aawet ~set z Ameryki. Z tego powodu szano z pokoju odgfosy gwałtownej Iem wsoółżycia jest wyłudzanie od niego nych niebywały entuzjazm. 
~e.~ ~, w pr.zerwie między ja- &przec,zki, wreszde walki i okrzyk: p1en.iędzy, któremi na domiar dzieliła się Lecz nazajutrz po tej publika<:ji do-

~.-~. el~ow:·I~st:a·onł ~11!.,.,, cz1."f~eb.nlia. ckz f-.rh.„o„tctoum~~-.~'~h· .. _
1 

_ Ratunku! Ratooku! . On ·.ninie . za~ następni'- z prawdziwym panem swego j wied.ziano się, że ten przelot przez ocean 
_ ·~'.ł' s~ eu ...,„ . .tU"' hi serca. Działo się to w Tours i w Nancy. · dokonał się tylko w - mózgu poety, w 

,go&ci, dla cze~ illle uwa-m zsa wła.scrwe ,a. Zor' t , h. . k ł wyobraźni słynnego potem nowelisty „ 
P:zynajmnie1 ~ s\v~1 rorluny r-0. zdiać I Wikr~t~ ~iń-ski. lokator: pęd~ąc zbie: . b1e.nł d·OWpaws~y sw1ęl c 'tmczyd zekn~a li fan tas tv :t. A. Pol. Nazwisko j)()l ' i \T 70Sta 
mtędzy roboimkow. , · . gał ze sch-Odow. Us:1J.ował ·&o· ząti:zymac 1 p:zy Y 0 • aryza. ero ce Je nę. po- ło wted s 0 ula zowane w całej Ame•' 

P. Cziczeńn : ~owiedzri.ał rrlczem właścioiel hotelu, ule~ł jednak.~ :w,1lce i d~yła za mm p·oi:zucona kochanH. Na-1 ryce i ~ ?r{rea1iiy rezultat świadomej 
•T.aił:eyrand: - : . p.adł 1'.amiy. W .Poko.JU znal.ez1,0110 . pa!1°~ w1ąza~o napo~rot stosunek. ~now.u I t . mist fikac'i które' wówczas ulegb _ 

. , . ' · . . RO!fer ze -szty·letem wepch1111„tym .w pizrs wszakze powtorzyła s1e poprzedrua h1-1 eJł Y 1 ' k ,I k 
"'- h ~ "' t · K t · · d C K ca a pra:sa amery ans· a. 

. __, :>"' mam .za.~ze szc~e.rą c ęć roz- aż po ręlkojeść, z rana.mi na twar-zy i d.ło- s OrJa. ry rc~eJ . nocy, g Y zao- . a- Lecz Poe udowodnił wtedy zarazem, 
~ia. BYI;ohy rlli~pra~e, ~y- nia:ch. Narazie chitfozyk zniiknął : bez _ śla- nan~ odmo>v,1ł p1emędzy k?chanka uc1~k że m trafn inst :nkt dla problematów 
,__ toc.zcze 1 ...,..-.J,„„.~ał D·d. t •-1.!-.1.. d ła się d>0 proby wymuszenia. Za~roz1ła a .. Yp Y:d- . ł . 1 d 
""'Y"'' ,,_ ~ .... Z11J....... · u:{;o Jes Llil-a.JCI• n. . . . k : g h . b,. t ~ J d pr.zyszłosc1. rzew1~ zta on n:1ema prze 
kf?r.zy rozda:wać nie chcą. ' ~ieehaj ci roz . J~2'Cze jednak tej samej n.c;>~Y .pn:ed mu, 1z. o_s arzy . 0 0 c ęc za 0 !s wa. e .- 100 1 t to . obe ie zrealizował Lind· 
dzją„. świtem 7Afo, sił się do polidi. arah, ;dając noczesme wymierzyła mu policzek. „UJ- be ńh Y • co en 

r n...:„..,„.:.1~ .f._ .• ' . . . ~5 r.załem krew przed oc~ami - kończył r& . 
~~11K ITan.cuskd, ktlxry to "bon- isprawę z ndezwykłef i ja·k osądził podej· swe zeznania Czao-Kanang chwyciłem · · 

mot" komisarz;a przytaczał dodaje, że r.zanej- przyg.ody. Poprostu w kilka· minut Zn1·1s1·1n1·1 kontro11· wo1·· 
trudno o cynicznej szczere określenie za- po diok,ro~aniu zbrodni w hotelu p .. Sa:la- sztylet, który normalnie służył mi do * · 
razem zagranicm:ej i · ~~:iięt.ninej poli- tber.ta SJ!>ot~ał on z.biegłego ~tąmtąd . chiD- przecinania kartek i zacząłem zadawać k „ 
tyki zespołu, który- ip. Cmczecin reprezen czyka, który mu zaproponował zamianę dosy na ślepo"· S O\VBJ 
tuje. Krótko mówiąc p„C~i-Czerinem, jego swojego wyikwfotnego str.oju , na· jego nę- Ciaio-Kananga. oczywiście aresztowa- '. w Bulgar;i. 
popiisami i wynl!kanii .tych popisów w Pa- dzoe ódziarue. Tran.~kcja została doko- no. Jednakże nar'ówni z potwierdzeniem 
ryżu szczerze rad!Ują ·się wszyscy ci, któ- n'ana, lecz gdy arab w ·kieszeniach nowe· prawdziwości jego zeznań, zebrano tak
rzy uwiażają bol:szewizim za nrieslaw.nie go . sfroiu . Zinalazł · maczną liczbę bankn.o- że jaknajgo.rsze dane o jego ofierze. Chiń- · 
konająrcy eksperym~nt" Nafomiast · og- tów i ~a~1omiar- śl;ady . kr".'i ·na u~raniu po czyk stanie przed są,dem przysięgłych. 
r<mmie ·kwaśną, iminę .• u.}a:wnia ·~omunisty- stanowił niezwtocznie zawiadorµić wh- Dz:ie:nniki juz z góry wyra.żają przypusz-
cma 11Humarnite". · dze; ' czen.ia, że zostanie· uniewin:niiony. 

~ sati-Diego w KaJifomJi odby.ly sie wy~cigi łódek motorowych, w których wzięli udział najlepsi sporlo ·cy, 

Paryż~ 3 czerwca. 
(Ageneja Telegraficzna „Express".) 

Wczoraj weszto w życie po~ta,nowie-· 
nic konferencji ambasadorów dot'yczą
ce zniesienia kontroli wojsko\vcj w Bul_.:· 
garji. Dzienniki francuskie podkreślają. 
że zarządzenie to zostało pr~yjęte przy„ 
chylnie przez rządy Czec}-wstowacji·, Ru
munji i J.ugostawji. Dzienniki douatr.u
ia się w tern oznaki ostatecznego utoźe
r1ia sic stosunków w tej· części Europ}!'.': 
Spra,\·a zniesienia kontroH w Bułgarii· • 
byta poruszana 11a ostatniej konfcreneii.i 
Matei Ententy i nię spotkała się z sprzę-. 
ciwc111. Pomiędzy Butgarją a krajami. 
Malej Ententy nastąpiło już zbliżenie. 

IYliqdzynarodowa wysta~ 
wa lotnicza . · 

Praga. 3 ~'Zt'nvc.:a. 
TV uJiędzyuarodowa wystawa lot11{".' 

Ci.a w Pradze otwarta zostaui.e w :>b:!c-
11l>Ści prezyde1111>a Massary'~ia w sooi'·Ię, 
01 ia 4 li. m. o i:;odzi•;1ie 11-ej przcdpot,1:.1'-
11 •e:: 111. 'A' ramacl1 wv:.ta~ry odbędą s-i·ę-. n 
czerwca zawody lmlo11ów. w których 
wezmą ud;1,iat lJ.aluny polskie „Lwów" i 
„\Varszawa". · · „ · · · -



· Z zawodów o mistrzostwo Polskiej Piłki Nożnej~ 

I 

Nieaawno odbyty się ifaaer-inłeresułące zawoay t>lłkarskiie o mistrz. Polskłe} Ligi !'>iłki Noznej mię(lzy oruzynaml kraliowskłei WISLY I Dc>zttaiisklei W kR~ 
TY. Zasłużone zwycięstwo odnieśli krakowianie po świetnej grże w stosunku t: 1. Ilustracja nasza przedstawia po lewej stronile drużynę Wisły, P,O prawei zas 

Warty. · · „„„„„„ ......... „ ... „„ ... ._ ... „ ... „ ... „ ... „_ 
Odw0Jan1e meczu m1ądzymiastowago 

Łódź-Warszawa-Lwów. 
---:•o:-~ 

Łódzcv. tennisiści bronią barw Polski na meczu 
międzypaństwowym z Rumunją. 

Łódzki Lawn Tcnni.s Klub znalazł się Również panna Wiera Richterówna 
w prz.cdcdniu rn1iędzymiatso\lv·ego spoit- jest ni·cobccna w kraju. Powodowan v 
rn11ia Łódi - Warszawa - Lwów, w wyżej podanymi motywa,mi Łódzki 
bardzo przykrcm potożcn-iu. albo\\<eni Lu_,,-11 Tenis Klub musiat odwotać udział 
~ PO\rndu braku za.wod11:•:,ów, kt.órzy ba t.odzi w trójfmcczu. Wobec tego odbr;:
'' ią zagranicą wz~dędnic są zajęc: za- c!zie się jcdyuic spotkanie 11111iędzymiasto
l(:odowo, udziat 11aszych rcprezcntan- we \Varszawa - Lwów·. Barwy stoli·cv 
:ow zosta,l odwolany. rcprezcnt. będą: Marszewski. Szczcr-

~neras polskiego „bialcgo sportu", biiJski, Kruszewski, LQlt:h. Emchow.icz, 
11;s·trz Polski, intcrnacjo11ał Jerzy Sto- W:eJowicjski. Lwów wystąpi w składzie 
arow ba\\·i obecnie na tourncc po Niem Kuchar WL, StahlZ., Kuchar Zb., Lant
;zeth .i w dnilu dzisiejszym bierze udzial ll('r, dr. Wolisz i Dr.apa,ła. 
•1'e w.i•elkii:"n turnieju t'ennisowym w Drez \V spotkani.u tcm rozegranych zosta
ri.e urządzonym przez tutejszy Akade- rdc 6 gier pnjcdyfrczych .t 2 gry podwój
:nisclier Sport Verein. !11{; • .f\h zawody tern1isowe z Rumuujq 

DowiaduJemy się jednak, że Jerzy sklad repr-czentacji '!1aszej ni·e zosta•t je
Stolarow przy;jeż<lża do Lwo\va i star- s21.;ze defini-tywn'.•e ustalonym, z powodu 
tować będzie w meczu międzypańshvo- n~cobecności w Polsce Kleinad'la, Czc
~,·ym Polska~ Rrnmunja, do którego zo- twertyńskiego, Stolarowa, Steinerta i 
sra.ił prz·cz:naczony. Mk~dszy jego brnt, R1d1terówny. Udziat Jerzego Stolaro
iHCmni1ej zna:komity tennisi;sta, Ma·ks Stu wa jest zapewniony, wobec czego praw
larow z powodu za,jęć szkolny.cl1 ni,e mo- (lG1podobnie oblicze nasz·ej rcprezenta·cji 
~e ni-estety hrnnić barw Pols.k.i przedw tenni:sowej przedstawiać się będziie na
Runm11j1i. ·i Łodzi przeciw Warszawi•e i . s. tępująco: Jerzy Stolarow (Łódź). Mar
Lwowowi. · · · 1s_zewsk·i (Warszava), Stci•ner (Katowi-

\\Teśrp. ół' z Jerzym Stofarowem bawi ce) i Dt.ib~efrs!k1a (Kraków). Jak wi.ęc wi·· 
iagran~~ą· drugi nasz zna!k10111dty termi- dz;my, sk_fad naszej reprezentacji jest mo 
si.~ta, iqtemacion;iJ Karni Stei1nerit. cne osłabiicmv. (E) 

Jed Kici Lewis 
bokserski mistrz świata przyjeżdża do Łodzi. 

. Z Z·!ł'Peilnie mi1arodaijncgo źródła do- rcch mksi.ęcy w Budapeszciic i owoc .i·c
wiaduie.my się, że w pierwszych dniach go zna:'k101111it.cj pracy oceniJ śwfa.t p1ięś
[,irpc:a przyjeżdża do Polski były mistr:i ciarski w maju na bokserskich •m!·strzo
śv.iartla .w 'boksk Ted Kiicl LewiJS, jedna z stwach Europy w Berlinie, gdzie zawo
najsłym}iej·szych sylwetek w świato- dnky ···ęg-1erscy byli rewela.cją. Praca 

wem 'pugilart:orstw:Le. lmJię Lewisa jest trzymriies:i'ęczna, twk zincukomi,t,ci;Q pięś
r.apilSattle w bistorjt pięścilarstwa z.totemi ciarza wydaJa 111adspodzi·ewa111e rezu1ta
zgłoskami. LewJ1s iporzucit już ri1rrg i obe- ty. P()lbyt Lewisa w Polsc·e jest związa
cn:re jest trienerem węgierskie~o związ- ny z nawiązainiem stosunków pitęścia:r
ku. bdk!Sers:.klliego, który '{>rzy,goto'Wuje I sk::ch polsko - węgierskich ri z prnjeMo
matl1Ji,airską ekipę ol'imrpi1}ską. wainym meczem m~Qdtzyipaf1stwowym. 

Ted Kid Lewis przebywa od cZlbe- Ted Ki<l Lewi·s zabaWli w Łodzi. (E) 

Czalwarlyński dzf1łni1 walczył z laacosta'm. 
W dniu wczorajszym podczais ten.n.i- zgotowała Czetwextyńskiemu owacyjne 

SC1Wych m:istl"zostw w Paryżu Czetwer- przyjęcie. 

ty6ski natrafił na najJepszeg.o tenniisistę W gr.ze podwójnej para Klein.na-del i 
matą. fran<:uza Laooste, ulegając mu, , Czetwertyński pokonały parę Persini i 
po zacię.t-ej wake, w bardzo z.aSrzczytnym Goblilot 7 :5, 6:4, 4:6, 6:4, zaś pa:nii Klein
st-osunku 3:6, 6:8, 3:6. nad.Iowa pokonana została .pr.zez p. Mat-

Rozem.~owaina grą ipublń.czność hieu 4:6, 5:7. 

Kompletna zmiana w drużynie Turystów 
na świąteczny mecz z bielskim Hakoahem .. · 

Swiątcczne spotkanie Turysf6w z przedstawiać się będziie we:ci.~ug wszel
btclskim Ifako.ahcm obud;dtło1 w s:ero-1 k!1ego prawd~qdob1~ńsitlwa na·s.tępuja,cq;, 
k'.ch kofach sportowy.eh naszego miasta w bramce M1cbalsikQ; w obr~e - Ką~ 
wielkie zaint-cresowa111iie, pr:Zedewszys- rasiak, Marczewski, w pomocy - fHnc, 
tk·:em z powodu eksperymentu ja1ki1egó \\'i·eliiszek, K-u1.aw1a'k; w a-talku - M~
zastcsować mają fioletowi przesiflawia- cha·lsikli, 'A-leksan.der Ku:bik, TadooSi:~"! 
j,~c lmmptletnie drużynę. . wicz, St.dam Kubi1k, łlermains. R·~,~~. 

Po szeregu ni1epowodzc11 mi·strza Ło- stanow'i'ć będą: Kah'l, Ked-ii·erZ'a:w.-ski, 
dzi, który przeżywa obecnie cicżki kry- Błaszczyńslł_i Iii Walter. Łć>dzifoi_'.: świa,t 
zys, trci1er · klubu ip. Undsmey~r zabrał sportowy z niOOiierpl'ilW'ości.ą ()'Czekme 
s·i.; cncrgilczn :,,~ do pracy ( mi~jmy !fladzi0 już chwi•1~· 'J)Oni1cdtzia:l1kowego -spotkatr.i·a 
jt;, że wyda ona pomyślne rezultaty. 'Turystów u znaJkom:Dtym ·zeS!Pdłel'h Ha.;; 

Skład drużyn na św,i-ątecz-ne spotka- koahu bi·elskiicgo, ciekaw, czy próba tXr 
n:c zosfaniie usta.Jony dl()1piero w dniu dzI- Wji'i.$.zeg() · kouna>leitnego przestą.wi·i~f!. 
s:cjszym, jednaik jak się dowiiadujemy, drużyiny. .tód.zlkliiej p.owllied1'te się. '.(E) · .;i . !... 

' ' 

Kto reprezentował Polskę .. : 
na 6 m·iędzynarodowych spotkaniach lekkoatletyc.znych" 

P•olska reprezentacja · rnze~irała <l~ 
tychczas 6 spotkań międzynar•od.owych, 
a !!nianowicie: w :roku 1922 w Prad:ie 
tT6jmecz sł-owianski (wygrała ~zechosło 
wacja iprzed Polską i Jugosławią} w roku 
1924 na Olimpjadzie P.aryskiej, w toku 
1926 zwycięski mecz· z JugosłaWją w 
Warszaw1ie, w roku 1927 prźegany 
mecz z Wł·ochami · w Rzymie, wygrany 
mecz z Toskanią we Floren<:ji, oraz osta
tnie zwycięstwo 111ad Est·onją i Łotwą w 
frójme,czu :rep.rezentantów. Oto ich nazwi 
ska: Weiss (6 razy) Adam.czY'k, Bai;an U, 
Ceiziik, Dobrowl()lski i Szenajch {po 5 ra
zy) Rothert, Malanowski, Sikorski, R.~cp 
ka, Saw.arym., Smaikulski i Jaworski (po 
3 razy) Łukaszewicz, Ołdak, Trojanow-

ski, Sośnicki, Swię.toc-howsJd, Ziffer, Oru·. 
ner (po 2· t-azy} oraz Misiński, Baroai .. t 
Habiiich, Rey, Kucha:r, Jucewi,cz, Emc~ 
wkz, Szele·stawski, Cyibtrlski, Mey«>'1 

Mierzeje~slki, Kaspe;r;kiewicz, . G6t'ski1 

Urbaniak (po 1 razie}. 
.Zwycięstwa indywidualne ipod·~ 

powyższych zawo·dów odnieśli: Baran ·U 
(4 ra.iy} Szenajch (3 razy) Sikor.ski i F;e 
yer {po 2 irazy} oraz Kuchar, .Adamczyk, 
Weiss, Mala.oowsk1, Foryś, Kostirzewski, 
OMa.k Jaworski, Dobrow.olski, iRołhert 
.Fry.szczyn, Rzepka, Sa:wary.n ii SmaiłqJ.· 
ski (po 1 razie}. . -

Piozate.m sztafety !lasze oc1nfo$łv zw~-
cięstwa S- razy. 

. \lt . < '. --5J. ,,:. ~ 
. Forys jedzie do ·~Estonji. · „, ;;~i·'::: 

, ,. 

Jaik się dowiadujemy, ztiakomily: .lek- .&owe. Piróc::t F.otys:ia na zaWJOdy ;fe ::wyje
.koatleta p.olski, s·ły.nny szyhk;obiegacz dzie jesz<!ze kHku Jelkikoiatletów po1Skfoh. 
Warszawiainki, wyjeżdża ,na 11i12.czerw Ostatnie' ' wyiruiki z Łoi•wą ~ Estonją na 
ca rb. do stolicy Estonii, Tallina, na zap- trójme<:.z:u bałtyckim w Warszawie . poz
roszenie e-5tońskiego związku lek. li:oatle-1 walają nam przypuszczać, że ekipa :1pol-
tycznego, na wielkie zawody mi~dżynaro ska wyj-dzie zwycięsk?. „ 

'\' I 

Różne wiadomości zagraniczne.··: 
! ,/ ' . f ( '.ł 

New Jork. Hak·o~9i. -. Indian:a , Floo:.. r · · 'lJerlm. '. Na zawodach lek1koia. tletycz-
ring 2:1. ·· r .'. . '" 3:1'.Y:oh w 'Ęiefel.d Hoube.n os-iąg:t;l.ął w ·biegu 

Berlin. Do nmttu o mistirzostwo Nie~'· .na. 100 metrów c.zas 10.5. Bieg :200 met-
miec stają Nurnbe;rg i HerŁhf!. rów wygrał SchuHer 21.6. Bieg 400 met-

Paryż. Penarel (Urugwaj} - team Pa r&w - Eberha.rdt 49.5. Bieg 110 metrów 
ryża 1: 1 (0:0}. płotki _:._ Trossbach 15.5 . . 



fXPRESS WIECZORNY 

CASNO 
Dziś Premjera ! Dziś .Premiera! 

napoleon 
rozwodu 

filmu ERNEST LUBICZ. rozwiązał problem 
nowoczesnych małżeństw w 10-cio aktowym filmie p. t.: 

CAL UJ 
MNIE JESZCZE ••• 

. - :„ ' -: , . „., ' . ..„ ~·~-„ >- •• • 4 

·,.~ ·>~::.:,·~„~.-„:·:, ,. 1~-: ~~-·:< „.:. j ~ :,'/~;: ··~· • ~,· ,·, 

n „ - Główną rolę szampatiskiej i frywolnej Pary· 
żanki odtworzy amerykatiska Pola negri Mary Prevost. 

• en en 
Cl 
u 

.„ ......................... „„ ................... . -z Film poprzedza występy Ulubieńca Łodzianek rozkosznego 

KAROLA. HANUSZA o 
artysty teatru „Qui pro Quo", „Perskiedo Oka" oraz „nietąperz" w szlagierowym programie 
z piosenkami „Pomajow.e nabożeństwo", „Opera Parodja" i „Zwarjo'!"any Alfabet" na czele. 

=~!Jr~:.~i LUNI NESTOR oraz z;f:::~~=: INY HELLEN 
pńmadoDDy „MetroPolitan Opera• w Nowym Yorku, która odtańczy' tańce 

rosyjsko - bojarskie I marokańskie 

Początek o godzinie 4.30. 

SPLENDID 
a ul . .narutowicza 20. -... „„„„ ... „ ... „.„„„„„ ... „„„ 

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 
Najnowsze arcydzieło znakomitej francuskiej 

wytwórni .GAUMONT• p. t.: 

G I ' ••• 
(FEU! •• ) · 

• Potężny dramat morski, pełen emocjonujących scen -
wstrząsająca symfonja morza i miłości genjalnej reżyserji 

J. de BARONCELLI'EGO 

W rolach głównych: 
Gioconda ekranu o fijołkowych źrenicach: 

\ 

Dolly Davis 
I Charles Vanel. 

Początek o godz. 5-ej po poł. 

ECZNICA · Or. med Dr. med. • Dr. me:i 

lekar?t1c~~;c1;:!;tócr6r~y~·~:~u~enty- BRl\Ufi l. ~fY~UUKl bUbiCZ 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 Zawadzka N2 1, 
przy. przystanku tramw. pabjanlcklch) Południowa N~ 23 1:elefon Nr, 2S-38 tef~~„n.:~:;:'2."' 3 
przyimuje chorych w chorobach wszyst- tel. 40-26 Choroby slwrne tb b • 
kich specjalności Cld g. 10 rano do 6-ej Specjalista chorób włosów, we11e~yc:i • om Y Sl!.me, we 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- skornych ~ wene· ne 1 mo.cz~płc1owe JeryctDe momoltlO\Ve 
:zu. kału, krwi, plwocin etc.) operacje rycznych Leczenie {leczenie swiatłem Lecz.em" sztucz.-

opatrunkl. światłem (Lampa Lampa kwarcowll iym słońcem wy· 
Porada 3 złote. Wizyty na mle~cle. kwar~owa promienian-1 żynowem. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele . . · lł()ut~ena. . . 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco• Przy1mu1e t'rzyjm. od 9-2 i 5-8 Przy1mu1e od 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony od 9do11 rano Ola pań od 4 - ti a. 8 do 10 rano 

złote, platynowe i mosty. Oddzielna pocze· ~ 
W niedziele I święta do godz. 2 po poł i Od 5 - 8 W. kalnia. I Od 5 -8 W. 

/ 

Sala mechanicznie ochładzana. 

Zawiadomienie. 
Ninlejszem zawiadamiam wszystkich mych 

Klijentów, że z dniem 1-go czerwca otworzyłem 

Wiatki Zakład Fotograliczny 
p. n.: 

„SWll\TbDCIBłf' 
w domu przy ul. Paflskiej .N~ 84. ___ ....... _ 

Zakład mój wyposażyłem w najnowsze 
aparaty i zaangażowałem wybłtttych fachowców, 
wobec czego mam nadzieję, że nadal cieszyć się 
będę względami szerokich sfer mych Klijentów. 

Z poważaniem 

L„ LAKS 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Leonard 
Naborowski, za1T1IC
szkały w Łodzi, pr~y 
ulicy 
na za~adzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o
głasza, że w dniu 
10 cze1wca 1927 r. 
~d 1,tvdz, 10-ej rano 

'

w Łodzi przy ulicy 
l-etaznej 4. Głównej 
41 I Wólczańskiej 

l·"l2 69 odbęfaie su: 
sprzedat przez li
cytację n1cnomo~ci, 
należących do Ka • 
zimiena i Heleny 
małż. I< u lińskich 

małt,, Furmańskich 
R. Furmańskie~o i 
Jana Kuhńskie~o 
składających się z 
metllł ocenionych 
na sumę 1065 Zł. 

Łódź. dn. 2 czer. 
wca 1927 r, 

Komormik 

' Leonard Haborowski. 

erfumuia J. Drukera lawa~lka 11 or. • Ogłoszenie. 
mwwe *wt • ' l""'"OWl[l Komornik przy 
poleca bogaty wyb6r wszellUet kosme· ~. "'fi ll !"t;~~1~~:1:~G~~ 
tyki krajowej i zagranicznej po ce- C11or, skórne we- ski. zam. w Łod:i;i, 
--- nach bardzo nisłlich· neryezne 1 t>łdowe przy 1.1J, SienMewi-

uwaga• Puder Cot1·ego z1' 2 90 Konstantynowska 12. CU 9, na zasadzie 
• • • Tel. 55-52 art. 1030 Ust. Post. 

R!ll~-···•1111•••••••11 ~rzyjmuje od 9-1 C''.W, ogłasza, :i:e W lllW'H21!111ifiJ • H 1 od 6-8. Dla pań dntu tO•go czerwca 
tml I -, • od 4 - 5, ll ':Jl.·1 r. od godziny 
Ui ~,~ •k Dla niezamożnych IO-ef rano w ł.odzi 

Owa 110 IJoru[lnł U 
8 ceny lecz11ic. 11rzy ul. Połucłnio-

fl I li Lekarz - dantysta :;; ::,~;;d::b:~:!: 
~ . . •. f H • łicytt.cl• ruchomo• ~ prosi o pomoc maleqalną panow fabry- OJO"'l[l ści. należących do 

kantów celem uk~ńczenia kursu" b)'. zą- • • Vł . Wolfa Szp~fla skła· 
pewnić egzystencJę dwo1gu dz1ec1om B przy,·muje w lecz dających sJhę z me· 
· Jeńki IDI bil i 10nyc rzeciy · ma m. . 18 nicy pr:zy ut. Piotr ocenion eh na au-
taskawe oferty sub •• Wdowa• w adnu- B kowsJ<.iej ;i94. mę 98l- złotych 

mstracj1 „Expressu". n codzłennie od godz: Łódż, dn. 3 czu-
m 2-7 wiecz wca 1927 r. 

11111111 ng w-un!IJ. 0[1··i1 ~~:;~:~órskl. 
Dla ogrodowej za· U J U ~ U . 
gn1:aw6e~~~·1~r,e~· p oko' 1• OgłOSiłDll drohne 
czapk'., parasolk•. obuwi" trwałe, 

chorąit•ewk~, lataFki zgrabne, tanio 
balony girlandy, a rat Kredyt•• 

wielki wybór pole- rontowy z bal Nawrolis:'1 P• X 
ca J . Wożnica Piotr konem. Płotr:-
kowska 1'26 9 kowska 87, m. 8 „ •••• 

R~da.ktor . odpow. Józef 'Bur-m'a.n. 




